PRENUMERATA M.ASIĘCZNA : 

Zal wyd. „Poranna“ lub „Wiecz.* 40M 

Z dostawą w miejącu . 42 M 

Z przesyłką pocztową . 46 M 

Za2 wyd. „Poranna” i „Wiecz.” . 80M 
Z dwurazową dostawą 

w miejscu . . . .84M 

Z przesyłką pocztową . 92 M 


wychodzi codziennie o godzinie 6 rano io godz. 1 popol. („Gazeta Wieczorna“) 


Pei Jnteresentów uprasza się o zgłaszinie w sprawach redakcyjnych wyłącznie midzy godz. 6 a 7 wieczorem w biurze Redakcyl przy ul. S>xota 4/ l 
tkopisów nie zwraca się. — Biura Adninistracyi otwarte codziennie od godziny 6-tej rano do gedz. 7-mej wiaczór. — Teləfon radakcytny Nr. 13 


Nr. 5359. Lwów, niedziela I sierpnia 1920 


Sklad delegacyi rozel 
Spotkanie uelegaiów nastąpiio 


Czas na rewizyę Oddziały nasze posuwają się na południu od Brodów! 
pojęcia Polski jako państwa. Lwów, 30. lipca. ;nopoła nieznaczne walki. Oddziały nasza posirwają 
Wydział Il. sztabu D. O. G. iniormuje: | się na południu od Bradów. W rejonie na wschód 


oł da Próby i nieprzyjacielski Ści ez Środ-| od Bugu., żywa działalność jazdy nieprzyjaciel 

$ A F w ; zejścia pr SIE i A: Z 7 > jaciele 

Dzisiaj gdy wisi nad nami groza przy mup kowy Seret EE hre W ee Tar- Skiej , j 3 ; 1 
wego rozejmu. najwyższy czas uświadomić sobie a i ; $ 

prawdę, a której zwykło się mówić, że się „xd 


„achętni t | . O . - . 
: Podani heza do tych bardzo ra Walki na całym froncie nie ustają! 


nych, którzy patrzyli krytycznie zarówno na de- ŚR: PA p ia ee 

mokratyczmo-narodową koncepcyę Polki, tna- Eo nrunikat SZtaAnu zene'"x1Nn>zo 

czej Polskę t. zw. Dmowskiego, jak róv'neż na t. Warszawa, 30 lipca. |ki blezewok>e. Nie wyczuwa ona obecnie sikte 

zw. kóniederacyjną przesgdzajecą z góry stosu Korpus jazdy b iszewickiej przesuwa sio w, szegu nacisku zo striOny nieprzyjacieta 

nek Litwy, B-ałorusi i Ukrainy do Polski, ogólnym kierunku przez Ossowiec na południowy Na Stochodag i Styrze lokalne walki. 
Daliśmy wyraz naszym przesonamom w ca- | zachód, Przednie jego straża zostały odizuclne Przebieg akcyj w rejonie Brodów i Ratki- 

łym szeregu artykułów, drukowanych z górą pod Łomżą przez-fasze oddziały, Ataki 4-tej nic. | wiłłowa w toku. 

pized rokiem, odrzucając da pollkiej przyszłości | przyjacielskiej armil na linii Narwi d Wizny do Operaoye lotników z powodu watuików ate 

realizacyę doktryny czy to historycznej czy €t-| tort kolejowego Riatyst0k—-BrzeŚć, zostały odoar | m: sterycznyćh sg tam utnudniorte, 

nograficznej, me watpiąc Zresztą, że Polska w|t:, Na połudsł: natomiast od Bielgka zdołał n'e- Na Serecie sytuacya ozgólsła bez zmiany, Nie- 

bliższej czy dalszej przyszłości zajmie stanowi- | przyłacie! opam 'wać stacyę kolejawą Czeremcha | przyjaciel, który przedostał się w kitku miejscach 

%ko narodowe a ispecyalnie na wschodzie Europv. | Gbecnia addzlaty pasze przepiowadzają tam kontr| przez rzekę został kontrakcyą naszych oddzia. 

zgodnie z tradycyą historyczną w ramach realnej | akcyę. łów odrzucony. 

teraźniejszości. Grup! rołeska zajmuje swsie stanowiska pod Naczelne dowództwo sztabu generalnega 
Poiska dzisłejszą musi znaleźć dia narodu | Brześciem, rozbiwszy w swoim odwrocie 4 pul- 

take ramy państwowe, by naród mógł żyć ży- p] 

cem niepodliegiem, (swobodnem, zabezpieczony 


ekonomicznie i strategicznie. Jasne jest, £ nie bę-| 7 T 7 

dziemy tego biżej omawiać, że nie może to być SKład delegacyi rozejmowej. 

droga aneksyi. Warszawa, 30 lipca. |udała się do Brześcia Litewskiego, stoi generał. 
Postulaty te wyrragaiją kategoczne oddzie- (Telef.) (m) Dowództwo wojsk sowieckich nie | pow. Jan Romet, a nadto w skład jej wchodzą pul- 


lenia nas dd Rosyi, barytrą państw niepodległych, | nadesłało wcale odpowiedzi na zapytanie rządu| kownii: sztabu generalnego Stanistaw Dowoy1o- 
budowanych na odpowiednich istnie'acych pod-| polskiego, jak brzmią przepisy o parlamentaryu- | SCH dub, rotmistrz Kiazimiedz Stamirowski, kapl- 
łożach, może z wyjąukiem jednej Białormi. co doj Szach, Stosowzne w armii sowieckiej, Mimoto je-| tau Rajmund Jawerski, oraz podsekretarz stanu 
której byłaby możliwą ugoda z Rosyą. Zarówm, | dūak, aby mie brać na siebie odpow'edzialności za| w prezydyum ministrów Władysław Wróblewski. 
niepodległość Estoni, jak Litwy i Łowy a także| ewentualne niedojście do skutku pertraktacyi z| Da personalu pomocziczenzo należą: porucznik 
Ukrainy sa to aksyomaty zdrowej polityki wscho| powodów formalnych, polskie czynniki rzadowe| Włodzimierz Bodrwski, urzędnik wojskowy Bołe- 
dniej — z tego jedna: mie wygllywa wniosek byś-| zdecydowały się nie wstrzymywać wviazdu na-| sław Eggers i urzędnik wojskowy Józef Widom- 
my mieli sprawować nad Litwa czy Ukrainą ro-| Szej delegacyi rozejmowei. Wyjazd tem nastąpił | skl. 
dzaj protektoratu, choćby tylko w' formie federa- | W Piątek o godz. 9 rano. Na czele delegacyi, która 
cyjnej. Haslo federacyń jest zreszta zużyte a na- 
wet skormrpromitowane, Przecież rosyjska repu- x A 4 i 
RE N BE Spotkan'e delegaiów nastąpiło wczoraj wieczorem! 
i 5 4) $ ET Í 

przeto "mperyafisty taj o GAJ zachłanną. Warszawa, 30 lipca. | wiadostość o spotkaniu się dełegacyi rozsjmowej 

Uznając w dalszym ciągu niepodjeztość Li- (Telef.) (m) Dziś o guz. 9 wieczorem tutejsze polskiej z delegacya rosyjską na maówicnhem 
twy i Ukrainy wzmacniamy jedynie niezależność | Sfery rządowe otrzymały z Brześcia telegnaficzna' miejscu. 
ich od Rosyi; a gdybyśmy nawet pod przymu- 
sem wytiarzeń byli zmuszeni uznać prawa Rosyt 


do Ukrainy to i tak przez szczere t jasne popar- EE” ` R 3 Ę ) <a 
cie dążności Ukrainy stworzylbyśmy sobie w| mgg 0 D SUGE 3 SH k 
(Ciąg dalszy na str. 2-ciej). f : . SE F 


żygzkę. 


nama ZERA "RO W W A | 


Str. 2 „OAZETA PORANNA“, Nr. 3359 


tamtetszym ludzie źródło sympatyt i ewentualnie skiego, dockodzi do następujących kouklwzył: Dziś Dywizyi piechoty, którzy owiami patryotyzmem 

poparcia. . wieczorem spotkali sę pariameniarynsze masl z |odrodzohej Ojczyzny nieśk dła niei w ofierze 
Dia Polski gano) wystarczy jako militarne I bolszuwikami celem omówienia sprawy rozejmu. | wszystko cQq najdroższe, bo życe. mie, szcz ggi 

Oomine zabezpłeczenię je] wschodniej gra-: Wyrików tej próby oczekujemy — oczywiście — jkrwi trudów, powstrzyrnał najazd kozacki. 


włcy Inia na północ od kmna ausu towskłego, z pewne zaciekawieniem. Jednak stwierdzić na- 
Grodno, Wofirowysk, Pińsk Reia Forynia lub w leży, że stop eń zainteresowania się tą sprawą 
ostateczności Sóyru i Zbrucza, ewentualnie Wszy pelsczj opinii publicznej jest stosunkowo niskl 
€y. W tych granicach Posta rozwijać się może Pochodzi te stąd, że słaba test u nas wiara w po 
w zupelnie normalny sposób. Powmno kię skeń- | wadzenie akcvi rozejmowej. Naturalnie, gdyby ta 


czyć zarówno z polityka anexsyi jak i federacyl. |akcya wypadła pomyślnie, przyjęlibyśmy ią z za- | 


Już w bitwach pod Hrycowam i Batkowem 
roznieśliście części nieprzyjaciejskej armi kon- 


|peż. Mając naokoło siebie nieprzyjaciela, szedł masz 


W da żoiniera dzień : moc wazao nie ba- 
Icząc na trudv i zmęczenie. 
Niespodziewane ukierzen=e 18. Dywizy: pie- 


dowolęn ertn. Wszełka zaś ewentualność niepowo |choty na Ostróg spowodewuałc takie zamieszan'e 


PRASA STOLICY O PRÓBACH 
RO7EJMOWYCH. 
Warszawa, 30. lipca. 


(Telef) (m) Prasa tuteisza om awiejąc wyjazd 
polskiej delegacyi rozgehnowei do Brześcia Litew- 


dzenia wcale nas nie przeraióa. Kiedy możę być 
władomy rezuitat, trudno orzæ nawet w przybli- 
lzen u, stwierdzić jednak należy, Że mylne jest 
'nmiemanie, jakofiy z chwiłą rozpoczecia układów 
rozejnowych automatycznie zamarły operacye 
wojeńniie 


Trocki zamierza z Polski uczynić czerwony pomost! 


Wiedeń, 31. lipca. 
(Telef) (G) Wedle donissań z Amsterdamu 
dnia 24 b. m. Trocki wygłosił mowę, w któnej Za- 
pow. cdział, żę Polska w krótkim czasie przestanie 
być bufloreri przeciw Rosyi a stanie sę cz%rwo- 
aym mostem dla rewolucyi socyalnej w jel pocho- 


dzię do Europy zachodałęj. Ta ofenzywa fest z 
jednej strony powodem, dla której ententa stara 
się pośpiesznie pomódz Polsce, z drugiei zaś po- 
wodem dla którego Rosya stara się „białych pa- 
nóv“ za szczyć wperw nim nadejdą wojska koa- 
cyjne z pomocą, 


Gen, Halbr objal dowództwo frontu półnecno-wschod"t.! 


Warszawa, 30 lipca. 
(PAT.) Ze sfer miarodajnych komunikują, ŻE 


generał Józei Halter obja! dowództwo frontu pól- 
wocho-wWschodnieza 


GEN. SZEPTYCKI ZANIEMÓGŁ CIEŻKO, 
Warszawa, 31. lipca 
(PAT.) Dowiadujemy się ze sier wojskowych 
łe general Szeptycki zaniemógł ciężko na krwa- 
wą dezynteryę i od szeregu dķj nie opuszcza Ió- 
tka, 


ARMIA OCHOTNICZA ODBYŁA CHRZEST 
OGNIOWY. 


Warszawa, 30. lipca. 
(Teltet) (m) Armia ochotnicza odbyła wczo- 
waj chsubnie chrzest ogniowy, odpierając na po- 
wierzoenych sobie odcinkach wszystk e ataki bal- 
szewiokie i zadając nieprzyjacielowi ciężkie straty. 

DO TYCH KTÓRZY WZIĘLI PIERWSZY 

CHRZEST. 

Warszawa, 31. lipca. 
(PAT.) Wydział prasowy Armii Ochotniczej 
podaje następujący rozkaz kolejny generata Halle- 
ra: Doszły mnie dziś meldunki o waszym pierw- 


szym chrzcie bojowym. W tem pierwszem star-, 


cłu z wrogem mie zachwialiście się, lecz krwawa 
odparliście trzykrotne ataki nieprzylacielskie, bio- 
rac jeftoów i karabin maszynowy. Największa to 
chaba dla was i radość dla mnie. I ja z wami 
wspólnie radość dzieląc, dumny z was jestem, o- 
chotnicy. Sle wam pozdrowienie i podziękę, a ży- 
czę utrwalenia w walce zdobytego imienia pułku. 
Was: dzielni dowódcy, pułkownik sztabu generał 
nego Zagórski i pułkownik Koc podadzą mi na- 
zwiska tych, którzy zasłużył: sobie na odznacze- 
nie żołnierskie. Cześć! Podp.: Józef Haller, gene- 


Do bohaterskich żołnierzy 18 dvwizyl' 


ral bron i dowódca frontu. 
Armii Ochotniczej. 


generalny inspektor 


OSTATNI ROZKAZ GEN. HALLERA. 
Warszawa, 31. lipca. 

(PAT.) Wydział prasowy Armii Ochotniczej 
komunikuje ostatni rozkaz gen. Hallera: W dmit 
(dzisiejszym obiąłem dowództwo frontu. Starzy 
żolmerze, wy do bojów nawyk, i wy. mlodzi, 
spieszący na pierwszy zew Ojczyzny! Wałka to- 
czy się na ziemiac1 polskich, w które wtarznęły! 
woiska nieprzyłacie'skie, Odwaga nasza zadecy- 
duje o losach Polski. Wyp:szcie- bagnetami wa- 
szymi, że jesteście ludźmi wolnymi i odważny- 
mi. Walecznością bez granic i rozmachem bojo- 
wym, piersiami waszymi osłońcie Warszawę. 1w 
'ratujcie Polskę. Na was żołnierze pierwszej 


at", 


u nieprzyjecieła, że szybko cofnął swe korne dy- 
wtzye, które stały już pod Dubnem, gotowe da 
uderzenia na Brody, a kiedy nieprzytaciel zgro- 
madzł pcśriesznie siły i z zac ekłością rzucił się 
na nas w Ostrogu, wytrwały bojowinić 18. Dyrwi+ 
żył piechoty nie bacząc na Śmierć lub niewolę, 
kładł masę trupów wroga, krwawiące sam obfic e, 
Uderzenia 18. Dywizy! piechoty z Ostroga na Bu- 
dłęraż, a potem na Obgów za plecyma n eprzyła. 
ciślą popsuło pany nieprzyjaciełskie w zupełności, 
Nięspodziew ne wycofanę się z Obgowa pod 
Krzemieniec, rozbicie tam zgrmpowanego wroga, 
potem uderzenie na północ i zajęcie Dubra, wys 
cofanie się stamtąd i pomowne uderzenie na Dim 
bno spowodowały, że nieprzyłac el ściągnął wszy: 
stkie sw siły gotowe do uderzenia na Luck z po» 
wrotem. 

Walki pod Churonznem tak krwawo zapisały 
śię w szercgach wrażeso kozactwa, że według 
zeznań of cerów jeńców Budiennego był to najpo- 
ważniejszy i najsilniejszy opór na jaki arınma jega 
dotychczas natrafiła. 

Bo też żołnierz 18. Dywizyi piechoty nie bros 
ni się, lecz wyłączne kontratakuje. 

Setki trupów nieprzyjacielskich na potach 
Chorupania Świadczy o waleczności piechoty i 
artyleryi 18. Dywizyi pechoty. 

W marszach późnejszych mając wroga z8 
wszech stron. nie bacząc na szalone zmęczenie 
ani na sirzały padające zewsząd, zachowa! sią 
nasz Żoinięrz jak zwycięzca. Z otoczotrych Bro- 
dów przebiła się 15. Dyw. piech. przykładnie. 

Stanąwszy obecnie w naejscu shad do wszy 
stk'ch moich żołnierzy przemówić mugę, nragną 
podnieść zasługi bojowe 'wszyłstkich oficerów i 
żołnierzy. Pragnę wyrazić wam podziękowania 
za trud oraz za zmęczenie, za chęć służenia QE 
czyźnie, która na to patrzyła z wdzięcznością ł 
zachwycała się bohaterskiemi zmaganiami 18. 
Dywizyi piechoty, 

Starajcie stę utrzymać łaknajdtużej ta opire 


mii i na was ochotnicy wderza najmocniej krwa- jaką zdobyliście sotie. Nie rzucajcie z głów tego 
iwa fala najeźdźców. Wy ją rozbijecie. Przetrwać lauru, który włożył wam zmói i żołnierski trud. 
mus my, choćby nas czekała walka nad siły, chcć , Pamietajce że pierwczym obowiązkiem waszym 
by ostatnią krwi kroplę trzeba było przelać, Nikt jest stać na straży całości Ojczyzny, wywalczyć 
nie zachwieje wiarę w Polskę i zwycięstwo. Ja, jej pokój i niezawisłość, o co w powstaniach wab 
stary żołnierz, znam te wasze zacięte połskie ser- czyli oicowie nast od San Domingo aż po grant, 
ca, znam wasz honor żołn ersk'. Nię damy ziemi, ce Svberyi. í 

nie damy ni miast. m wsi. ani dorobków krwawi-| Baczc'e, że koniec hlizki — a tylko zwycię- 
cy chłopa ì robotnika. O pierś waszą rozbije sę swo zapewni wam pożądany spokój i uko? rany 
nawała wroga, jak zostały odparte ataki na 201| zadane 6-cioletnia wojna odrodzonej Ojczyźnie. 
puts piechoty armii ochotniczej, Ochotnikom 201 Pamiętajcie zawkze, że najlepsza obrona jest 
pułku dziękuję za tę radość, którą mi sprameli atak i to bezwzględnie w każdej syttuacyi. 
zwycięskim bojem pod dowództwem pułkownika wa i 
Zagórskiego i pułkownika Koca. Naprzód w zwy- 
cięskt bói, z hasłem praoiców: Bóg i Ożczyzna! 
Podp.: Józef Hailer, general brom i dowódca 
fromtu. 


. LJ 


Dowódca VI. Armi generał Iwaszkiewicz bę- 
dąc dnia 28. lipca w Sztabie 18. Dyw. piech. roz: 
kazał mi osobiście wyrazić wszystkim  żołnie: 
rzom 18. Dywizy piechoty szczególną sw% 
wdzięczność i podziękowanie za bohaterską wał 
kę, którą 18. Dywizya piechoty prowadziła w 0- 
isttatnich tygodniach, 


Dowódca 18. Dywizyi piechoty generał Fr, Straszrnym roziewem, krwi, bestyalskiem ob- 
Krajowski niejekinokrotnie wymieniony w komu- chodzeniem się z tezbronnymi jeńcami i ranmy- 
nikatach Sztabu Gen. Nacz Dow. wydał następu- |jmi, szerzeniem paniki walczą dzicy najeźdźcy z 


łący rozkaz do swoich żołnierzy. 
Żołnierze 18. Dywżzyi piechoty! 


żołnierzem polsk m, 
Sposób tej walki miczem s'ę nie różni od ta- 


Miesiąc mija od czasu, kiedy stanęlitmy przeq tarskich hord, którym tak bohatersko opór stawiali 
główną siłą bolszewickiej Rogyi t. i. komną anarą nasi pradziadowie na rych samych polach na któ” 
Budeunego, która rzuca się w ostatnim wysiłku |Tych wy dziś walczycie. 


Żelazny opór młodych persi Ca: th 


na nasze szeregi. 


18. 


Dowódca 18 Dvwizyi pechoty 
$ KRAJOWSKI m. p. 
Genera! podporucznik. 


NADESŁANE, 


Adninist'ację KAMIENIE 


obej nuje Towarz"stwo „Ochrona l»laterów*" — Lwów, 
ul. Pańska l. 20. Godsiny urzędów» od 5—6 ponot 3794 


Datki na piebiscyty aredi Komitet 2 P Kresów Zath., Lwów, pl. Margaczi 19 
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„GAZETA PORANNA“, 


Ji, 3 


Zagranica wobec naszej sytuacyi. 


NARADY NAD SYTUACYĄ ZAGRANICZNA 
POLSKI. 

Warszawa, 31. lipca. 
(Telef) (m) Prezydyum rady ministrów od- 
włedziii wczoraj poseł włoski Tomassini i radca 
łegacyjmy poselstwa amerykańskiego, którzy konm- 
(erowali z p. W. osem w Sprawach związanych 

Łe sytwacyą zagraniczną Polski. 


ERANCYA NIE BĘDZIE ŻADAŁA ZA DOSTAWY | 
ZAPŁAT W GOTÓWCE, | 
Warszawa, 30. lipca. 

(PAT.) Ambasador Jusserand zwrócił się na 
prośbę nin'stra skarbu do swwoiago rządu, ażeby 
pomoc Francyi dla Połski była udzięlaną bez wy- 
magania zaplaty gotówkowej, ze względu na tru- 
dne położenie Polski. Ambasador Jusserand o- 
trzymał zapewnienie, letóre zakomnun kował mimi- 
strowi skarbu, ża dla dostaw, które przeprowa- 


dzać pędzie rząd franousk', zapłata w gotówce nie | rokowania z 


będzie wymagana. 


ANGLIA WYSŁAŁA TELEGRAFICZNE ZAPY- 
TANIE DO BOLSZEWIKÓW, 
Londyn, 30. lipca. 

(PAT.) Havas. — „Daiły Herald“ zamieszcza 
wiadomość, iż rząd angielski przesłał telegraficz= 
me do rządu bolszewickiego zapytanie z żąda- 
mem wyjaśnienia, co do istotnego Znaczenia 
nvs części noty Czicz gima z dnia 24. Prca 
r. 


NOTA JESZCZE NIE ZOSTAŁA WYSŁANĄ. 
Londyn, 30. lipca. 
(PAT) Havas. — Wedle „Daly News“ nota 
tredagowana w Boulogne nie została jeszcze wy- 
stana, nie otrzymano bowiem jeszczę odpowiedzi 
rządu włoskiego. Przypuszcząć należy, że hr. 
Sforza zaproponuje pewne poprawki w nocie. 


ZJAZDY L. GEORGE'A Z MILLERANDEM BĘDA wisku samostanow ewa ludów i bynajmniej 


CZĘSTSZE. 
: Londyn, 30. lipca. 
(PAT.) Havas. — „Times“ dowiadują się, iż 
w przyszłości spotkania Lloyda George'a z Milte- 
tandem będą się odbywały częściej. Najbrźższe 
spotkanie się obu mężów stanów nastąpi prawdo- 
podobnie w połowie sierpnia br. 
oai doś S SACZ a ah ; 
(6) 
MICHALINA SZWARCÓWNA. 


Przedziwny kochazek 


(Ciąg dalszy.) 


— Dziwaczeje do reszty! — pomyślał Raul 
Był w kłorocie, przywykł bowi m nie poruszać 
podobnych kwestyi wobec doktora o którym wie- 
dziano, że zanim osiadł w tem mieście rozszedł 
się z żoną mającą duże wady: była nie szpetna 
i miała więcej zdrowej, gorącej krwi w żyłach 
niż przystoi kobiecie. 

A doktór mówił dalej: 

— Dlatego też uważam, że nic we współ. 
życiu nie podtrzymuje tak szczęścia ile właśnie 
t. zw. przez nas katastrofy, które de facto nie 
są katastrofami. My je tylko tak chrzcimy. 

Raul zdumiał nie na żarty. 

— | ty to mówisz? Ty? — zapomniał © 
zwykłej ostrożności. 

— A któż jeśli nie ja? — zwracając śre- 
nice wprost na Raula odparł doktor. 

Nie rozumiem cię. Chrzcimy tylko ? 
Jakto chrzcimy ? 

Szukał nerwowo słów, określeń. I nie zwa» 
żając na ostrzegające spojrzenie Maliny: 

— Złamanie wary małżeńskiej tə dla cie- 
bie nie katastrofa ? — wybuchnął wreszcie, od- 
dychając już w tej samej chwili jakgdyby mu 
ciężar spadł z serca. 

Doktor aż wstał. 

— Daruj mój skromny strój. Mówisz tak 
uroczyście, że czuję na grzbiecie brak fraka. 
Mój drogi, twierdzę stanowczo, że znacznie le- 
piej złamać wiarę małżeńską, niż złamać nogę 
lub rękę. Tego zdania powinni być i małżontoe 
wie skoro się naprawdę kochaia 


PRASA PRANCUSKA ŻADA POMOCY DLA 
POLSKI. 
Paryż, 30. Rpca. 

(PAT.) Havas. — Dzienniki zajamiją się w 
dalszym ciągu sytuacyą Polski, podkreślając roz- 
wó) ofenzywy  iszybkie posuwanie si uaprzód 
armij boiszewickiej. 

„Echo de Paris“ domaga się użycia wszelkich 
środków do zapobieżema groźnemu niebezpiteczeń- 
stwu, wypływającemu z postępów anmi bolszewi- | 
ckiej. Nadeszła już chwila — pisze ten dziemuik — | 
zorganizowania Słę przeciwko Sowietom dla 0- 
r wszystkich państw, których istafieniu za- 
grażają. | 

„Petit Journal“ pisze: Połacy otrzymałą od! 
nas wszelką pomoc, aby módz zareanizawać sku- 
łeczny opół. 

„Petit Parisien“ oświadcza, iż w kołach poł- 
tycznych francuskich utrzymuje się wrażeme, iż 
sowietów «w spiławie Polski 
ułe wydadzą wyników, a wówczag mocarstwa 
sprzymierzone będą musiały poprzeć Polskę całą 
swoją potęgą. Zresztą — pisze dziennik — iStnie- 
ja już przyczyny, czyniące sprawę pomocy dla 
Polski aktualną.  Przekroczywszy Niemen armie 
bolszewickie pogwałciły linię graniczną zakreślo- | 
ną przez Lloyda (ieorge'a. 

„Matn“ podaje, że pierwsze raporty młsyi 
francuskiej, nadeszłe do Warszawy pozwalają 


mntemać, M sytuwacya nie fest taką, by me można 
było jol poprawić. 

W dzienniku „„Don Kichot" deputowany z mia 
sta Paryża Ehrlich zamieszcze gorącą odezwę pa 
Korzyść Polski, z której losem związana jest cala 
cywilizacya zachodnia.  Nieść pomroc Płołsce, to 
bronić traktatu wersalskiego w jego treści naj 
żywotriiejszej. Jeżeli młe zatrzymamy armii bol- 
szewikckiej ma granicach Polski, nie będziemy Się 
mgl dziwić, znałazłSzy się w przyszłościnad Re. 
rem wobec armii czerwonej. 


SOWIETY CHCA TYLKO ZYSKAĆ NA CZASIE 
Lontym, 30. lipca. 

(PAT.) Havas. „Times“ podkreślając, iż ar- 
mia bołszewicka posuwa się w dalszym C'azu 
naprzód oświadcza, iż dziatania te Są dowodem 
niewątpliwym użycła rzekomej zgody na rozejm 
I zwołanie konierencyj pokojowej, jako mamewra 
iedymie dla zyskania ma czasie, aby przez zdoby- 
cje Warszawy postawić mocarstwa sprzymierzo: 
ne wobec faktu dokonanego. Zdariem tego dzien- 
nika w dobrze poinformowanych kołach Londynu 
panuje przekonanie, ł4 warunki rozejmu podane w 
praSłe bolszewickiej zbłiżone są bardzo do żądań, 
które rząd sowietów przedłoży prawdopodobnie 
w dzasłę rokowań o rozejm z Polską. — Nie można 
wątpić — dodaiaą „Times“ — į" najważniejszym 
celem bołszewików jest wprowadzenie w Polsce 
ustnoju sowieckiego 


Piękne słowa a mniej piękne czyny. _ 


LITWINOW ZAPEWNIA O NIEAGRESYWNO- 
ŚCI POLITYKI ROSYJSKIEJ. 
Horsea, 30. [ipca. 

(PAT.) (Rado) Korespondent dz'ermika „Po- 
fitiken'* miał interwiew z Litwinowem. który o- 
świadczył, że Rosya nie zamierza podyktować 
Polsce ciężkich warunków. Rosya stoi ma stano- 
nie 
zmienia tei zasady z powodu swoich sukcesów 
militarnych. Warunki dla Polski udowodnią świa- 
tu, że kosya daleką jest od polityki agresywnej. 


ANEKSYJNE PLANY SOWIETÓW. 


Kopenhaga, 36. lipca. 
„Berlingske Tidende“ Za~ 


(PAT.) Radia — 


Raul mimowoli parsknął śmiechem. 

— Pyszny jesteś! 

— Wiem, że wy wszyscy jesteście odmien- 
nego zdania. Tylko we mnie już nikt nie wmó- 
wi, że to jest miłość. 

Malina milczała, wodząc zasłuchanemi oczy- 
ma po twarzy doktora, który w tej chwili sięgnął 
do bocznej kieszeni. 

— Książka! — ucieszył się Raul. Przynio- 
słeś książkę z s bą ? Czy jej moje zawdzięczasz 
swe obecne poglądy? — dodał, w coraz lepszym 
znajdując się nastroju. l 
Może! Dawno już chciałem wam prze- 
czytać tę wiekową historyę. Zdobyłem ją w cza: 
sie mej podróży po Francyi, u jednego z pary- 
skich antykwaryuszy. Wyobraźcie sobie, leżała 
na strychu, wśr si stosu pożółkłych papierów 
i zadrukowanej bibuły Ten głupiec antykwaryusz 
nie wiedział nawet, jaki skarb posiada. 

— Za to ty ucieszyłeś się nią jak stosem 
bryłantów, mólu nieznośny. 

— Jakże nazywa się autor? — pytali na 
wyścigi zaciekawieni m 'łżonkowie, 

— Trudno powiedzieć. Przyjaciel mój, je- 
den z wybitnych znawców na tem polu, przy- 
puszcza, iż j.st to prozaiczna wersya jednego 
z poematów owej nierrzebranej skarbnicy: „ma- 
tiere de Bretagne". Temat, przebiegakcyi i cha- 
raktery wskazywałyby najbardziej na Chretiena 
de Troyes, jako autora zaginionego poematu. 
Kto przerobił poemat — nie wiadomo. Ale mniej: 
sza zresztą o tə. Ji jważniejsze dla nas, iż pa 
przeczytaniu jej roznacie, Że zamiast pójść w 
przeciągu tylu wieków naprzód, w pierwszych 
kwestyach coinęlśmy się raczej po za wiek dwu- 
nasty. 

— N , przesadzasz — uśmiechnął się Raul, 
zapalaj c papierosa 


mieszcza wywiad przedstawiciela dziemnika „Wa 
ba-Maa“, wychodzącego w Rewłu z wybitną os» 
bistośctią sowieakiei republiki rosyjskie. Osobie 
stość ta oŚwiładczyła, że rząd sowiecki miody ni< 
brał poważnie kwesty] samodzielności państw grą 
mczących z Rosyą i nie uważał za możliwe, aby 
państwe te zostały od Rosyi odłączone. Jeże 
wielka i niepodzielma Rosya była potrzetwa dła 
rządu carskiego, to niEzAWISIOŚć tych pństw 
jest wprawdzie piękną ideą, ale nie może być rże« 
czywistoścą. Byłoby rzeczą pożądaną, aby pań. 
stwa bałtyckie same poruszyły kwestyę przyłąs 
czenia się do Rosyi, gdyż w razie przeciwnym 
zostaną dg tego zmuszone. 


— Przesadzam ? — oki :> n:rugnął chytrzę 
doktor. A więc posłuchajcie } 
Usiadł wygodnie i począ! 


NET 77M 


»ożóżtkłych za 


starości kartek czytać opowieść , a brzmiałą 
jak następuje: 

Szarzało. 

O imęty nocy opadały i opać ı ukazały 


zamek czuwający i groźny poteżnym: blankami. 
Cisza, nespłoszona jeszcze gawcrom ptactwa, 
przyczajona była wszędy. 

W owej chwili z zamkowego muru, dzielą= 
cego olbrzymi podwórzec, począł se zsuwać o» 
strożnie, powoli, bez szmeru jakowyś czarny 
kształt. Dojrzał widocznie dwu strażników podle 
muru tam i sam chodzących, bo znieruchomie- 
nie na oczu zamknięcie go chwyciło, Wnet je- 
dnak począł pełzać dalej. Snać trud i senność 
aćmiły głowę młodszego ze strażników, bowiem 
czarny cień ujrzawszy zapomniał rozkazu pacho- 
lęcia miłościwej pani tej nocy, jako poprzednich 
danego, rozkazu co mówił: 

— Choć zoczysz o świcie czarny cień na 
murze, nie waż się drogę mu zagradzać! — i 
krzyknął: ktoś jest? skokiem puściwszy się ku 
niemu. 

Na głos s'rażnikowy czarność owa na mu- 
rze zachybotała się, rozpłaszczyła niczem plama, 
lecz znagła namyśleniem ostatecznem pchnięta 
widocznie, odbiła się odeń i śmignąwszy w po- 
wietrzu jako ptak, niewidzialnym bełtem draś- 
nięty, spadła na plecy pytającego. Kosmate łany 
zatuliły mu usta i chwyciły gardło jakoby w lę- 
ku, by z nich powtórnie głos nie wybiegł, moc- 
ne nogi, od powróseł mocniejsze, w uścisk stra. 
szny wzięły żebra. W strażniku, choć mu odwega 
wielką była, zabiło żywiej serce. 

(C. d. n.). 


Str. 4 „QAZETA_PORANNA”. Nr. 5359 


SOW, MISYA HANDLOWA WYJECHAŁA DO |Rosyi panule zastój zupełny w przemyśle. R Gd ansk a Polsk a. 


REWLA, nie Są zżęte, kłosy się już wysypują, bo nie ma à a 
AR kk; icy wszystkich | BURMISTRZ SAHM POBITY PRZEZ ROBOTNI. 
Londyn, 30. Ipca. komu pracować na rol bo bolszewicy wszy KÓW GDAŃSKICH. 


(PAT) (Havas) Sow'ecka misya handlowa wy- | mężczyzn zdonych do noszenia broni przerzucili 


jechała 26 b. m. 2 Moskwy do Rewła. Krassin |na front. Krajowi grozi klęska głodowa i jeże (PAT) j Gdańsk, 30. lipca, 
przyłzyczy się do misyi w Sztokho'mie. bolszewicy mie opamiętają się i nie zwrócą bacz- i. Dziś po południu sianęła praca we 
è ; = EE uwagi na stan wewnetrzny Rosyi wów- wszystkich tutejszych przedsiębiorstwach pry- 
WID czas upadek despotyzmu czerwonego będzie nie- |watnyc i publ cznych, gdyż wszyscy robotnicy 
RPW OSĘ AW oc |uniknion= udali Się na zgnomradzenie, zw ołane przez stronn « 


ctwa sacyalistyczne obu odcieni ae'em zaprotesto. 
wania przeciwko drożyźn e i pokłatkorn. Po przys 
jęciu szeregu rezołucyj, udał sę olbrzymi pochód 


Talet.) (fr) Z Kopenhagi donoszą że w całej 
O ORW 


5 . ź przed budynek rządowy, w którym rezyduje Sr 
Szczegóły decyzyi Rady ambasadorów. Tower, żądając pojawienia się znajdującego się 
Zmiana nowej iinii granicznej. — Postanowienia co do rozdziału węgla. tam starszego burmistrza Sabma. Gdy ten nie 


wyszędź, tłum wtargnał do wnętrza, wyciągnął 
szenła się wytwórczości, Polska zobowiązuje sę burmistrza, ciężłwo go pobił i zmusił do podpisania 
(Telelf.) (m) Z Cieszyna donoszą o szczegó- | w tym samym stosunku dostarczać Czechom na- ERY A za NOg wola 1 eae 
łach zapadle] decyzyi Rady ambasadorów w spra | fty. Oba raństwa regulują tę sprawę według wła- | do Stśrć "Że Ślokerhejtswohra,=ax które raucano 
wte Księstwa Cieszyńskiego. Osobna komisya ma | snych potrzeb. Niezwłocznie ma być przygotowa- Pohio. 2” (imi Bagnietiafef + de Lea oei aries 
w ciągu dni 14 dokonać pewnych Ściśle mełsco~-j ny układ między Czechami a ontentą w Sprawie ito kika Era a T 
wych zmian nowej linii granicznej. Prawo opcyi! dostawy weẹgla dla tych krajów, które z aen o TI Rekin aa i A ee 
może być przyznane ludności na podstawie przy- | Cieszyńskiego brały węgiel w r. 1914. Układ ten | jan.onsirant PE SN „RY > 
feżności z r. 1914, albo na podstawie zamieszkania nie ma obejmować nych zobowiązań, jak tylko e | 
2 r. 1908. Co się tyczy rozdziału węgla, Czechy | te, które znajdują e w traktacie pokojowym z 


obowiązują się dostarczyć Polsce tyle, ile otrzy- Austryą PRI DTS MOTŁOCH GNAŃSKI NAPADA NA OFICERÓW 
nrały z kopalń śląskich w r. 1918. W razie zmniej- - I ŻOŁNIERZY POLSKICH. 
Warszawa, 31. lipca. 
w czem 141000 Polaków mieszkających zwartą | CA (m) Bandy robotników niemieckich 
mask va obszarze pry daeny do eade a Sy TS e R t oa wodki SZOK 
poi pi Aei ieS r aa Gdańska. Wczoraj Aj rt, gdy aisa 
(Teief.), (G) Urzędowego potwierdzenia wia- 8 Pie ja pzd | A AE GM wę mial wyrtszyć to Warszawy. podąg, amotłoch 
domości o podziale Śląska tut. sfery miarodajne odd gdy Wn i Aier i Rob a E niemiecki usiłoweł temu przeszkodzić, ale został 
dotychczas nie otrzymały. Deiegatowi Rządu j“, > A dy U y "ję SO len, kwadz Przez Żołnierzy angieskich odparty. Anglicy gros 
Polskiego p. Bocheńskiemu, który w tej sprawie | WAH Mysziackego, |. 1. | i 


, sk JĘ : zqoż imi użyciem broni palnej. Imma gromada robotni 
łaformowa! się w komsyi a'ianckiej oświażczono, Lo we: AAN wyk 200 opzząpu1. akn- ków niemiecsich wtargnęła ma peron kolejowy, 
te komisya żadneń wiadomości o rozstrzygnięciu | © maj b a) . ij gazie 7 pociagu warszawsH ego wyciagnięto of- 
w sprawie Slaska dotychczas mie otrzymała. — ; ; , corów I żo terzy polskich. Jeden oficer i jeden 
W godzinach popołudniowyci nadeszła jednak do Gy kp O ZA WOLNY jżołnierż odnieśli ciężkie rany. Trzej nni są wpras 
komssyi alianckiej Wuższa depeszć szylrowa Z s pom z , |wdzie ej rami. ale stan ich by? taki, że trzebą 
Paryża. której treść dotychczas nie jest jeszune y Warszawa, 31. lipca’ |ich było przenieść do lazarelu. W pociągu napad- 
umana Zachodz jednak obawa, że depryza tą Za-| (Telef.) (m) Ze źródeł czeskich inłormułą, i nętym znajdował się także członek wydziału wys 
wierą właśnie potwiendzeme wiadomości podwjej ha Stanowisko Rady ambasadorów w OR konawczego, stowarzyszeń samopomocy Społecz 
przez czeskie biuro prasowe. Z drugiej strony ną SZyfskte| wpłynęło | zapatrywanie, że Czechom nej p. Raman Potocki, który bawił w QGdańssu w 
potwierdzenie wiadomości podanej przez Cz. B. trzeba przyznać ustępstwa terytorymju, aby uzy- sprawach związanych z wyładowaniem ar uni- 
pras. wskazywalyby zarządzemia władz czeskich , Skad cd nfch wolny przewóz amuticyj dla Polski. cyi amgie'skiej dia Polski. Napady te należy ima: 


ierzając otowań do obje- jżać za zemstę robotników niemieckich, którzy jak 
sm ea sai: ke oy i pa BENESZ O STOSUNKU DO POLSKI (wiadomo odmówili wyładowania amunicyi, Qdy 


Warszawa, 31. lipca. 


DOTAD NIEMA OFICYALNEGO POTWIERDZE- 
NIA PODZIAŁU ŚLĄSKA. 
C eszyn, 30 lipca. | 


Warszawa, 30. pca. „tę pracę wykonali żołnierze angielscy, urządzono 
POLSCY POTWIERDZAJA INFOR- (Tetel) (m) Z Wiednia sygnalizują: „N. Pr. zamach na pocąg wiozący oficerów i żołnierzy 
DELEGACI RZA A JA Presse“ zam eszcza wywiad z Beneszem w spra polsk'ch. Podczas rozruchów raniono także dwóch 


Cieszyn. 30 lipca, (Wie Ceszyńskiej. Benesz wyrazi} życzenie, aby | żołnierzy angielskich. 


az ; Aska” nosi; Sprawa ta przestała być przedmióten dyskusyi i 
Ua 0 e CY 2 Pary. [eby zapeiowały serdeczne stosunki między Cze- PRASA GDAŃSKA UDERZA NA ALARM. 
a i potwierdziła, że projekt czeski uzyskał w Fa,chatni i Pelską. W sprawie wojny polsko-rosył. f Gdeńsk, 30. lipca. 
ryżu aprobatę, że Olsza ma być granicą z ta jedy- Sie] Benesz ośw'adczył, że n'e obawia się wtar- | | (PAT.) Wszystkie tutejsze dzienniki niemie 
mie poprawką, że cały Cieszyn przypadnie Polsce Sn £cia bciszewików clo Czech w razie klęski pol- |ckie zamieszczają alarmujące artykuły, stw er- 
a Czesi wybudują sobie dworzec i część linii kole kisi, której zaroh'egne się drogą rokowań dyp!o- dzająge, że opór robotników portowych przeciwka 
jowej poza Cieszynem. Przectw*o temu projek:o- matycznych. Zdaniem Benesza, bolszętw'cy nie Zza- ładowaniw atnunicyi dla Polski, wywołał silny 4 
wi zaprotestowała delegacya amerykańska a obec merzeją iść do Warszawy, łecz zadowo!'ą się sta- | Skuteczny odwet ze strony polskich związków fo- 
mie czeka się na to, czy afanci zechcą uznać glos |nowiskien, na swoich granicach w celu wywarcia |botriczych na Pomorzu, który to odwet grozi 
(Wysona, względnie czy Ameryka swój protest nacisku. Bcwesz sadzi, że wkrótce przyjdzie do wielkiem niebezp.eczeństwem dla życia gospo= 
wechce poprzeć. (Czeskie Biuro prasowe, jak to, skutku r'zejm ' nie werzy w współudział Nie- | danczego Gdańska. Robotnicy polscy na Pomorzu, 
odaliśmy wczoraj rano, dcniosło, że tyłko przed- miec z Rosyą. Położenie Polski — zakończy! Be- jnie wyłączając kolejarzy, postanowili powstrzy* 
mieście Cieszyna przypadło Polsce.—Przyp. Red). |nosz =- nic żest tak drażiiwe, jek się ogólnie przy- |"13Ć wszelkieyo rodzajn towary i produkty sk'e- 


puszcza. rowane do Gdańska. Postanowienie to zostało z 

CZESI OBSADZAJA PRZYZNANE SOBIE dniem dzisiejszym przeprowadzone w całej pel- 
i OBSZARY. SŁOWACY I RUSINI MAJĄ DOŚĆ CZECHÓW. "i: Wskutek tego cały ruch towarowy do Gdań- 
Wanszawa. 31. lipca. Bud t 30Mlipca. ska został z dniem dzisiejszym wstrzyrnamy. == 


mę Arry za ' ; ; Dz'enn*ki niemieckie piszą dalej, że walka tą do- 
(Tełef.) (m) Z Pragi otrzymano tu wiadomość, (PAT.) W. B. K. — Na dzisejszem posiedze- |-ppępadzić może dor birdi wierydgdanyst-! ete 


Że odbyła się tam konferencya w sprawie przy=|nia zzromadzenia narodowego zaprotestował PQrIn en oiemadacwah saaa E To 
szłego obsadzenia obszarów Ks. Cieszyńskiego, | se? Dwcrzak imieniem ludności słowackiej EAO SKEA Z. 43 "Bret Pay m pia 
eatp wj dy! Piw si obsa-iciwko oderwaniu Słowacyi od Weger. Słowa |---; Minsc Eo AO iE a e i A 
te obszary jak nairychlej, rzekomo z tego po- cya zdecydowaną jest uczynić użytek ze swego : RE 
wodu aby udaremnić zaburzenia i demonstracye. prawa Somostanowienia i będzie się starała wszel Ria r c) A „AO LA 
kyni sposobami przeszkodzić połączenu jej z groźne poż BN ża 8 S e * óh A te 

POKRZYWDZENIE POLSKI PRZY PODZIALE |Czechami. Pose! Paweł Lezera jako przedstawi: szspich febrek | przedochcke 0 ZEN EC 
CIESZYŃSKIIEGO. cłel narodu rusińskiego oświadczył, że ludność "b OGIEN wa de, A R" regat 

Warszawa, 31. lipca, |ruslńska na Wegrzech żąda pozostawienia jej pee „ego wy a OLENS” 


, w u VK bec tego wydaje się uzasadnionem pytanie, czy 
(Telet) (m) Z Cieszyna donoszą: „Dziens:k|PY”Y państwie węgierskiem. | robotnicy zastanow! li się nad skutkami swego po- 


ka Tre R > oai o Des A "stępowania. wi, to wprost niesłychans, wedlug 
— jak i T s r tejże prasy gdańskiej, że pewne grupy zawodowe 
podziale Śląska Cieszyńskiego — Polsce pezyzna- NADESŁAŁIE, pozwoliły sobie na dzieło, arae Pad 
zt Ne 2 iH Femin |. jad EHA LEKARZ CHORÓB JAMY USTNEJ Życiu O w WS i pojtycznemu. Nie możne 
adnośc w tem 9200 Polaków, Czegpi zgj Dr. Eonry k Berger wem nrzemiczecć, że postępowanie robatni- 
p yaro oakow; WZECAOMĄ Zas | upzyjmuje nadal w swoim Zakiadz e dentystycz o. ŁÓW portowych gdańskich dostarczyć może pał 
przyznanoby 1294 kim. kwadr, z ludnością 297.008, | technicznym przy ulicy Legionów |. 7. 3151 skim przedstawicielom w Paryżu wspanialega 


frozi 'Gdańskowi w najbliższych dniach wstrzy- 


maleryału dla iłowodnienia że korzystanie z! 
portu gdańskiego jest dla Polski zupełnie un emo- 
żiwione, o Ee port ten pozosiawać będzte w re- 
kach wolnego miasta Gdańska, Gdańscy robotni- | 
cy oddali zatem Gdańskowt jak maigorszą przy” 
sige. Nawet tu'ejszy socyal styczny organ urzo- 
dowy, który przez kifka dni w sposób niesłycha- 
nie nieneristny podiudzał robotników portowych 
do oporu, wyraża dziś te same obawy i wzywa 
robotnśków do zastanowten a. się. 


NIEMCY DOSTANĄ KWIDZYŃ I OLSZTYN. 
Warszawa, 30 lipca. 
(Telef) (m) Agencya Havasa donosi, że Ra- 
da ambasadorów pelstanow ła, aby Olsztym i Kwi- 
dzyń przypadły Niemeoonm. Komisya graniczna bę- 
dzie jednaki upełnomoonioną do tego, aby 00 do 
prawezjo brzegn Wisły zawrzeó umowę, prZyzna- 
iaca Polsce praww do rzeki. 


Weśc! z Warszawy. 


USTAPIENIE WICEMIN. DĄBROWSKIEGO 
AKTUALNE. 
Wamuszawa, 31. lipca. 
(Telef) (m) Kwestya zmany na stamowisku 
podsekretarza stanu w ministerstwie spraw za~] 
zramicznych, stała się znów aktualną. Jak słychać, | 


Barfioki, umęcki, Ozar- 
ski, Niedziałkowski, Żuławski, Zaręba (zast. 
Szczerkowski), Sochacki (Pranssowa), Dobrowoł- 
skj (Porankiewicz), Liebermann 4 Kwapirski 


wsk, Biniszkiewicz, Zie 


sze 
piń 


O. P. ŻĄDA POCIAGANIA DO ODPOWIE: 
DZIALNOŚCI WINNYCH DOWÓDZCÓW 

! N Warszawa, 30 Hpca. 

(PAT.) Prezydymm rady ministrów komus 
ko: ROP. ma posiedzeniu 30 bm. powzięła aa- 
stępująca nchwalę: ROP. wzywa naczelne ao- 
wództwo i sztab generakry, aby w wypadkach 1r 
zasadnienego podejrzenia dowódców wojskowych 
o grube zaniedbanie swoich gbowiązków przed 
meprzyłacisiem, oddawały obwinionych sadom 
wojskowym względnie ministerstwu spraw: woj- 
skowych, przy równoczesnem ich aresztowaniu. 


R. 


(ROP. wzywa ministra spraw wojskowych, aby 


polecił dowódcom posądzonym © tchórzostwo lub 
opitszczemie pozycyi wbrew rozkazom, wyto- 
czyć natychmiast śledztwo i zarządzić uwiezienie. 


CENZURA PREWENCYJNA NIE DOTYCZY 
PISM CODZIENNYCH. 
Warszawa, 30 pca. 
(Telef.), (m) Jak słychać rozporządzenie w 
Spraw .e cenzury prawencyjnej ogłoszome wczoraj 
w dzierniku ustaw dotyczy książek, broszur, 0- 
dezw į czasorism, anie dotyczy prasy codziennej. 


rezygnacya obecnego wiceministra Dąbrowskie- | Cestzut a preiwencyjną ma być wykony wata przez 
go jest kwestyą kilku dni. Miejsce jego ma podo- | władze rclicyjne w porozumienfu 2 Mn. spraw 
bno zająć ponewme Jan Dabski, Ponadto mówią | Wojskowych. W sprawie tego rezbyt jasnego o- 
że w ministerstwie tem zostanie utworzony drugi głoszenia nastąpi prawdopodobnie wnet wyjaśnie- 
podsekretaryut stanu. które to s'amowisko zare” | nie. 

gorwowane jest dla członka komitetu naradowe- 
go w Paryżu p. Wielowiejskiego. 


Rozmaltości telegraficzne. 


UREGULOWANIE STOSUNKU ŻYDÓW DO- BELA KUN UWOLNIONY. 
ARMNI. Nauen, 30. Hpca. 
Warzawa, 31. lipca. (PAT.) Radio. = Internowany w Niemczech 
(Telef.) (m) Jak słychać, w nafbliższych dniach komunista węgierski Bela Kun. został wraz z 


ma Sę ukazać rozkaz ininfs'ra spraw wojskowych towarzyszami uwolniony. 


armii, ) $ stosune: w. p 
e małący regulować stosmek do Żydów. -ONSTANTYNOPOL ZAGROŻONY OKUPACYAĄ 
SKŁAD C. K. W. GRECKĄ. 
Kraków, 30 lipca. Lyon, 30. lipca. 

Telef.) (G) „Naprzód! donosi z Warszawy: (PAT.) (Radio) Korespondent „Tempsa do- 
Wa środowem posiedzeniu rady naczelnej PPS. wy nosi z Konstautynopola, że podano do wiadomości 
brany został centralny komitet wytonawczy w rady koronnej tureckiej decyzyę zajęcia Konstam- 
uactępuiącym składzie: Daszyński (zastępca Diar tynrepoia przez wojska greckie w raze odmowy 
mand), Moraczewski (Malinowski), Kunicki (Arci- podpisania traktatu pokojowego. 


e Ta Bey 
ANDRE MAUROIS. | 


aS ien 2 71% U) 4 i 
-— Doskonale, L-eslie — rzekłam. Teraz chodź- 
(my do Nauzyki. 
m 
Tak koeh nią poeci, W sali jadalnej pachniało mączką ryżową 1 
Gdy spotkałem niedawno w Piccadilly Leslie 'smażeniną, Matka Naużyki układała trzy kociaki 
Jolmsana, poetę, rzekł mi: „Chodź, zjerhy Śniada: W brudnym koszyku. Utrefiony keiner żonglował 
nie u pięknowłosej Nauzyki, Ma ona restauracyę 'alerzami, pogwizdując: „For me and my girl". 
włoską i czesze po grecku swe blond warkocze. Nauzyka patrzała nań z zachwytem. Nie była ani 
Jej matka prowadzi kuchnię, szczerze mówiąc, piękna, ani blondymsa i nie czesała po grecku 
pod psem. Ufryzowany kelner balansuie wrciąż Swych biónd włosów. 
półmiskami, pogwizdując: „For me and my girl". | Sedząc zą bufetem, spojrzała na mmie oczy- 
„Whisky tam jest bardzo cienkie, ale cóż toma, które nie miały koloru morskiego fioletu, pod- 
szkodzi? Ja śŚpřewam Nauzyce i prawię jej, że jej Czas, gdy Leslie w wyszukanych słowach przed- 
oczy mają barwę fioletu morskiego, że Wielki | Stawiał mnie pani matce. | 
Pan grecki dawno umarł i że w narożnej kamie- — Ach! Mówi! mi już Lesie, że pan jest le- 
mcy kinematograf wystawia „Tajemnice Chica- | karzem? Uwitibiam lekarzy. Lecz pański przyja- 
ga“. Wszystko w tej garkuchni jest Świetne i da-|cie! jest poetą: to żadne rzemiosło. 
(e mi natcłmienie do wytwornych poematów. — Wybaczy pani -- rzekłem jej — zawód 
— Przeczytaj mi który, Leslie — rzekłem.  |poetv jest obok zawodu %urtyzany i lunatyka, 
— Doprawdy nie mógłbym; nie noszę ich przy |iednym z najstarszych. 
sobie, Zamykam ie w szkaiule, inkrustowanej chry -Niema na świecie — rzekł Leslie Johnson 
zalitami i kamieniami klsężycowymi. — rzeczy, bardziej godnych uznamia, jak te trzy: 
— Przeczytaj jednak! pisać wiersze, czytać je i dawać natchnienie. A 


=, 


Beit, 30. lipca. 
(PAT) Giave) Wojska francuskie dnła 25 
b. m. wkm czyły do Damaszku, Nowy rząd przy- 
jaj warmiki postawione przez gen Gomauda do. 
tyczące bezzwłącznego rozbrojenia armii i usu- 
aigi gd władzy Emira Fatsalu. Arnia francuska 
zajęła Alerpo, 


Ojczyzna | 
w n'ebezpieczeństwie, 


POWOŁANIE PRAWNIKÓW DO SŁUŻBY WO] 
SKOWEJ. 
Warszawa, 30 lipca. 

(Tetef.) (Q) W dzienniku ustaw ogłoszono roa 
porzgdzenie ROP. © powołaniu do służby woiskio- 
wej prawników. Rozporądzenie określa liczbę pra 
cowników powołanych do świadczeń wojskowych 
na 200 osób. 


ALUMNI ZACIĄGAJĄ SIĘ DO WOJSKA. 
Warszawa, 30. | pca. 
(Telef). (m) Alumni seminaryłum płockiego za 
pośrednictwem biskupa płockiego zwrócili się de 
komendy armii ochotniczej z prośbą o Przyiecię 
ich iako ochotników do armii obrony Paristwa. 


NAUCZYCIELE REL. MOJŻ. ODDAJĄ SIĘ DO 
DYSPOZYCYI. 
Kraków, 30 lipca. 

(Telet.). (G) Nauczyciśtc regji mojżeszowe 
krakowskich szkół średnich i powszechnych th 
chwalili oddać się do dyspozycyt D. O. G. celent 
objęca w armii Świadczeń połączonych z ich zae 
wodem, 


+ 

Kałuszanie na usługi rządu. Na wiecu polskim 
w Kałuszu w dniu 18. lipca 1920 zebrani Polacy 
ziemi kałuskiej: uchwalili jednogłośnie następującą 
nezolucyę: „Powo!łarł wezwaniem Ojczyzny — 
my Polacy z powiatu kałnskiege oddajemy się ną 
usługi rządu i Armii Polskiej — oświadczamy, iż 
dla ratowania zagrożonej Ojczyzny oddamy życia 
swe i mienie. Bohaterskiemu żołnierzowi naszetrm, 
przelewającemu krew swołą w obronie Ojczyzny 

— przesyłamy wyrazy hołdu i czci”. 
Poświęcenia Sztaydaru 1 pułku M, O. A. O; 
dna 1. sierpnia 1920 o zodzinie 9 rano w Bazylie 
FRL R ESAS GWWIETEOK SKM POKI 


Poemat dla pewne pani, kłóra zadawała niemądhe 
pytania. 


————>—L>LDo——— DZ OZ ZZA OZ OZON ZI NO ZOZ O E W Z OZ Z EZE OZZ Z Z nNZ 


Ty się pytasz czemum smutny, moje mile dziecię? 

Bowiem księżyc jest dziś rudy, 

Nocka pełna snów, ułudy, 

A twe oczy najcudniejsze ze wszystkich na ' 
[świecie. 


Ty się pytasz o czem myślę, O nieskończoności, 
O klsiężn czkach przy krosienkach, 

O kilxu młodych piosenkach 

I a kilki, jaki świat starych, szaleństwach młodośii. 


Czy cię kocham, ty mnie pytasz, o dziewczyna 
[pusta! 


A ty -— kochasz kwiaty wiosną ?... 


Lecz w tej chw'li kedzierzawy garson, który 
patrzy: z wścekłoścą na Leslie, podał poecie po- 
jnad głowę kerafkę piwa i dwie butelki dinu, ktø- 
re nastzpnie sain uchwyc? lewą ręką. Poczęm 
zagwizdal: „For me and my gerl“. 

— Mój drogi — rzekłem mu — zapamiętaj 


(Wyciągnął z kieszeni notes w safianowej o- 
prawie, o starannie pomumerowanych stromicach, 
odkasziną! ż zaczął: 


Twe serce mi przejrzyste jdst, jab górski strimień, 
Kiedy zechce zagłębić się w nurt jego chybkt... 

I twe myśli w dal biegną, jak złociste rybki, 

Po głębi fanów pełnej i nieporozumień. 


pani, Nauzyko, która jesteś piękniefsza niż niebojsobie, że nte należy macić ani muz, ant atkoltol. 


i bardziej fantastyczna, niż księżyc, poświęcam 
swe czułe poematy... 

— Proszę m który przeczytać — rzekła Nau- 
zyka. 

— Ne mogę tego uczynić: Pisalem je na pa- 
pierkach cygaretowych, które powierzyłem na- 


|Stępnie womnemu wietrzykowi, iżby czar twojej 


„| piękności obwieścił dalekim ludom nieznanym. 


A gdy, dnia się pewnego nad wodą: nachylę, 

Złe stówa o mem szczęściu szepce mi wód ciszą... 
I z wody ku mnie spojrzy przez króciwtka chwile 
Wroga twarz nieznanego jakiegoś przybyszą. 


— Przeczytaj je pan jednak. 

Wycągnał z kieszeni notes w safianówej o- 
prawie o sirbmicach starannie ponumerowanych, 
poszukał w spisie i obwieścił: 


— zawołał Nauzyka. 


* « 


—- Jaki on zgratmy! 
* 


Zima otuliła Londyn żółtą mgłą, afk płaszczem 
do pokjwań. Chodziłem często ma śniadaria do 
matki Nauzyki, Siedzący przed bufetem Leslie, 
|Pobiiał absynt, ponjeważ uwielbia! Verlaine'a i 
mwi? Nanzyce swoje pieśni saturn jskie. 

-— Ja ją kocham — mówił mi — i oma mnie 
kocha, Pommo, ż'nie zna Homera ami Bandela'- 
re'a. dusza jej łaknie poeęzyi. Sama pełna prostoty. 
rozum e picstą muzykę moich wierszy. Niebawgin 
wprowadzę ją w krainę zbytku i rozkoszy... 


-a 
p a . da 44 dla. ib" - 


Bia ğ „GAZETA PORANNA" Ne. 5359 


ce Teyanko-katolickæ) odbędzie sę poświęcenie 
catendaru pulkowego 1 pułku M. O, A. O. ofiaro- 
wanego przez Komitet „Wszystko dla śrontu”, Po- 
¿wiena Sztandaru dokona ks. arcybiskup dr. 
Józal Bilczewski, 

Ochotniczy Komitet wożst*kowo-pizemyStowy, 
zawiadamia, że cełom przysporzenia niezbędnych 
dla frontu przedmiotów rozpoczuie od poniedział- 
ku zbiórkę od domu do domu i prost ofiarne oby- 
watelstwa o przygotowanie: plecaków. cheba- 
ków, menażek, łyżek, noży, widelców, manierek, 
kubków, części umundurowania į uzbrojenia, bie- 
[zny, mundurów, odpadków metali itp. Delegaci 
Komitetu pokwiitują ofiarowane przedmioty. 

UniwerSytet 4 ån Dow. 6-tej Anmil we Lwo- 
wfe ul. Kopernika 36 wydał własnym nakładem 
portret Naczelnika Państwa i Naczelnego Wodza 
Józefa Piłsudskiego, pędzią «ri. mal. Józefa Ki- 
donła. Cena za 1 egzem, wynosi 15 mk. Przy za- 
mówieniach w Uniwersytecie Żołn. cena za egz. 
wynosi tylko 10 mk. — Wszelkie ewentualne za- 
imówierńa uprasza się skierowywać tylko do Um- 
wersytetu żołn. Dow. 6-tej Armii we Lwowie, ul. 
Kopernika 36. 

Wszyscy zgłoszeni w Związku Strzeleckim 
przez biura werbunkowe P. P. S. i organizacye 
e wodowe mają się jarwić na zbiórkę w nietlz elę 
l-go sierpnia godz. 9-ta rano w Stow. „Skała“ 
ui. Mickiewicza 28. 
| Wettrenarza oraz lekarza (na kilka godzn 
dziennie) potrzebuje Dowództwo Szwadronu Za- 
gasowego III. Dyw zjonu Jazdy M. O. A. O. przy 
ul. Zamarstynowskiej 9. II p. (szkoła Sobieskiego 
tońska), 

„Czego broniny!* Przypominamy, że odczyt 
brof. Wł. Kucharskiego p. t. „Czego bronimy?“ 
odbędzie sę w sobotę 31 bm. o godz. 6-t2i wiecz. 
w sali ratuszowej. Treścią odczytu jest sprawa tak 
bardzo dla nas dziś aktualna, Ź nie waątpimy o 
lik najliczniejszyym udziałę zarówno żołnierzy, ja- 
to ież publiczności cywilnej, której odczyt taki 
tderwie od zbytecznych, a dznerwujących roz- 
mysiań j dyskusyi na temat głupich i przez wro- 
ts Żywioły rozpuszczanych płotek i pokrzepi 0- 
suchą, płynącą z przekonania, ż brommy dzisiaj 
zarówno wlasnego bytu i własnej kultury, jak i 
cywólizacyi Świata przed naporem barbarzyńskie- 
go wscenadu Dr 

Związok katolici Polek urządza w nødzielę ; 
dnia 1. sierpnia zbórkę uliczną na rzecz Związku | 
„Wszystkc dla Frontu“. Puszki i legitymacye wy- | 
(ESTER TELE" E 1. E TAY W 

Nazajutrz przy Śmiadamiu dowiedziałem się, 
$e Nauzyka wyszla za ufryzowanego kelmera. 

W dwa tygodnie później spotkałem Leslie 
Johnson. w Piccadilly: był bardzo pijany. 

— Miałem sen — rzek? on — który mi obwiea- 
Ścił, że Bestya uprowadziła Piękność, Czara ży- 
cia byiaby zbłyt mdła. gdyby bogowie nie dom e- 
szał do n'ej nieco angostury. Lecz cóż to szkodzi? 
Stworzyłem epigram pełep goryczy, którego war- 
tość kikakrotnie przewyższa smutek, z iakicgo 
powstał. 

— Pokaż mi go, Leslie. 

— Nie mogę; włożyłem manuskrypt do butel- 
ki z weneckiego szkła i powierzyłem go falom 
Tmnizy, aby bogowie mórz dowiedz eli się, jak 
krucha est cnota naszych kochamek, 

-— Pokaż mi przecie, 

Wyciągnął z kieszeni notes w safianowej o- 
kładce, o starannie ponumerowanych stronnicach, 
oszukał w spisie i zaczął: 

i cóż ci dać mogłem, cóż 
Godnego twej dumy 
Pięć sonetów, ośm róż 

I flakon perfumy. 


Nie prosilem też o nic, 
Krom o uśmiech żeden, 
Widok twoich słodicich lic, 
Już mi był iak eden. 


Serce dałaś swe w ofierze 
Za miłosne scherze... 
Nic w'elk'ego, mówiąc szczerze, 
Jest to twoje serge. 
Tium. Jan Geia. 


« 


daje w piątek i w sobotę od godz. 4-tej do 7-mei 
RA Kat. Pol w swym lokału (Rutowsk ego 
L 10). Związek „Wszystko dUła Frontu" prosi swe 
członkinie o wzięcie udziału w tej zbiórce, 

„Wszystko dt. Frontu" wzywa wszystkie chę- 
tne i ofiarne Panie do wzięca ndg atu w szyciu 
bielizny i w zbiórce podatku od okien. Zapotrzebo- 
wanie sił jest bardzo "wielkie. Potrzeba udz atu 
przynajimnej stu pań w najbliższych dniach. 
Spiesziny więc do Związku pl. Akademicki 1 

Zbiórka uliczna, urządzona przez K. O. P. w 
pon'edziałek 26 tm. ma rzecz „Wszystko dla Fron- 
tu“ przyniosła 31.557 Mk. 76 fen Koszta wymiosły 
400 Mk. Czysty dochód ti. 31.157 Mk. 76 fen. prze- 
lano do kasy Związku „Wszystko dła Frontu“. 

Oliarność. Ob. Fröhlich z Marsylć 10.000 Mk. 
Reszta darów na Święcome dla żołnienza w pelu 
24.500 Mk, (przez Ret. pras. DOG. Lwów). 

Podziękowanie żołnierskie. Żołnierze III. komp. 

M. O. A. O, składają pojziękowan'e p. F. Niew- 
czykowi za bezpłatną naprawę instrumentu mu- 
zycznega 

Na rzecz Armii Ochotniczej złożyli: Pp. Józef, 
Jadwiga i Witold Zgórscy 25000 mk. — Dyrekcya 
szkoły męskiej im. św. Magdaleny we Lwow e 
1758 mk., — Ludwik Janowski, komisarz i kiero- 
wnik kom saryatu Dz. Il-gie? 2657 mk. — Aniela 
i Franciszek Biesładeccy z F'rlejowa 5.000 mk. -- 
Stanislaw hr. Wiśniewski 10.000 mk. — Za dary 
składa w imieniu Armii Ochotniczej najserdeczniej 
sze bora ekowanie = POWA gen. pod. 
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NADESŁANE. 
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Dziś p3 raz pierwszy 


Wspaniała nowość węgierska 
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Nadzwyczajny dramat 5 - aktowy. 
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Specya'l:ta cboród skórnych i menen czne 


„ BIASOMAĄŁ SALATA? 


E TETA 14, aru. “d $--91 od 12 -8. 3724 
FEJ 


+ ONIA. 


NOWY PASEK, 
Pan X. to specyfinder 
Ze sprytu znany, 
Zawsze ślicznie ubrany 
W żakiet, lakierki, cylinder, 
Jednem słowem, wie co robić 
Ażeby zarobić, 
Dzó go spotkałem u Jagerą 
W wieczornej porze, 
Był w złotym humorze 
I w moment krótki 
Postawił coś trzy wódki. 
Jako natura szczera 
Spytałem bez ogródek, 
Co za powód tych wódek? 
I oto wyznał mm wtedy, 
Że chcąc wydobyć się z biedy 
Po rozum poszedł do głowy 
I zrobił interes kokosowy, 
Za który nie czeka chłosta, 
Ani ne grożą kratki. 
Lecz jak? Którędy? Kiedy? 
W sposób ogromnie prosty 
Bez ryzyka i dopinzu 
Przez znajomego swej matki 
Naby! za marek dwieście 
Cztery miejsca w sleepingu. 
Wieść o tem puścił po mieście 
W trzy dni mniej więcej 
Dawano mu pięć tysięcy, 
Ale się skusić nie dał, 
Poczekał jeszcze troszeczkę 
I wczoraj swoją karteczkę 
Za dziesięć tvsięcy sprzedał. 


Nema 


TREMNTTA 


40-godzinne nabożeństwo. W kanlicy Za- 
ai, ś.. Teresy odżędzie się dziś 31. b. m. 
ai 248 szosia 40-godzinne nabożeństwo w na- 
inte © por adhu: Dria 31. lipca o 6. rano 
wystawienie Naśw, Sakramentu; o godzinie 7. 
pierwsza msza św., o g. 9. suma, o 6. wieczo- 
rem neszpory z kazaniem. Dnia 1. sierpnia © 
go z. 6 9. rano msza św., o g. 6. wieczorem 
nesz ory z kazaniem. Dnia 2. sierpnia o g. 6. 
i 9. rano msza św., o g. 6. wieczorem nieszpory 


lz kazaniem. 


Legionistki wileńskie jadą na Pomorze, Jak ż 
Warszawy donoszą, przybyły tu z frontu 'wileń- 
skiego „bojownezk' za wolność narodu". Dzielne 
i niestrudzone żołnierki wyjeżdżają na Pomorze, 
aby tam ikrmować bataliony kobiece, Pierwszym 
etapem będzie Grudziądz. 

Województwo pomorskie komunikuje: Dnia 
20 b m. w sali gmachu województwa odbyło sią 
pożegnani> wojewody dra Łaszewskiego z urzę 
önikamı województwa. 

Żydowski Komitet Obrony Państwa. Na posie 
dzeniu 20 b. m. ukonstytuował sę żydowsk Ko- 
mitet Obrony Państwa. Utworzono 5 sekcyi: pro- 
pagandy, sanitarną, naukową i in. Komisya sanie 
tarna zamierza urządzić szpital wojskowy w bu- 
dynku zmny. Gmna wyasygnowała na ten cel 
I miiion narek. Na szpital ten wpłynęło uż wiele 
datków w naturze. 

Na pożyczkę odrodzenia złożyły powszecłms 
szkoły krakowk sie wraz z gronem nauczyc ęl- 
skiem 744.590 marek. 

45 milionóv subwencyi rządu dla Lwowa. 
Jak już donosili"my sprawa doraźnej pomocy fi- 
nansowej dla Lwowa została przez rząd nrzye 
chylnie załatwiona. Wczor'j już na telegraficzne 
rolecenie ministerstwa skarbu kasa glówna wy- 
płaciła gminie 30 milionów marek tytułem beze 
procentowej pożyczki na cele wypłaty pensyi u- 
rzędnikom i zakupna większych zapasów żywnoe 
ści dla mieszkańców Lwowa z ogólnej sumy 45 
milionów przyznanej naszemu miastu. 

„ub p. Bożeny z Wczelaków Milskiej z dr. 
Włodzimierzem Tuck'm, adwokatem i syndykiem 
m. Lwowa odbył się 27 lipca 1920 w kościele 
św. Mikąłaja we TK, Zamiast osobnych za- 

wiadomień złożyli . Tuccy w administracył 

„Kurjera blew i "1000 marek na fundusz 
armii cchotniczej Małosalski. 

(G) Dowcip żołnierzy. Wczoraj wieczorem 

, przecho ził przez masto znaczniejszy oddzial 

żołnierzy, ruszający już, jak się zdaje, w pole. 

Wilgotne od deszczu lufy karabinów lśnił chłod* 


inym stalowym połyskiem, a twarze szeregowców 


rozjaśniała ochota i rzadko opuszczająca naszego 
ż'łnierza fantazya. Na chodnikach śródmieścia 
o porze wieczornego spaceru gromadzili się prze” 
chodnie, frzysłuchując się z zadowoleniem dziare 
skiej piosence, kiórą sobie umilali żołnierze po“ 
chód. Nagle nuta pieśni urwała się i z sete 
gardzieli bucało rytmiczne wcłanie: „Cywi-le do 
b'o-ni |“ „Cywi-le do bro-ni!“ — Konster- 
nacya. Po chwili zostały na chodnikach same 
kobie*y. 

200 rubli za num :r gazety. Pisma polskie 
kosztują cbecnie 2 marki, co wydaje się już ce” 
ną hore: dalną, a oto okazuje się, że w porów“ 
naniu zceną pism na Krymie nasze gazety sprze” 
davane są za darmo. Jedno z pism warszawskie 
podaje fotografię nagłówków pism, wychodzący 
w T odozyi i Sebestopolu. Widać z tych foto" 
g aii, że pisma te w krótkim czasie doszły do 
2,0 rb. za numer. 

(—) „(1 : 3).“ Z łatwowierności ludzi ko” 
rzystają rózni oszuści, Łatwowiernych Lwów mê 

„ość, a otem Świadczy choćby następujący fakt: 
Do profesora R. W. przyszedł wczoraj Marek 
Lubliner, rzekomo kap A i oświadczył mu, 
przyjechał z Tarnopol przywiózł prowianty» 
kt're nie ma gdzie zło: ć, bo rodzice jego WY” 
ie hali ze Lwowa. Za r inonował więc profeso" 
r wi sprzedaż tych wikiu ł'w po cenie kosztów: 
Godząc się na propozy: ¢ Lublinera, profes! 
wręczył mu 500 Mk. i c.esał na prowianty, któ- 
*» tenże miał mu dost .cz é najpóźniej za €” 

izinę. Gdy jednak minęło kilka godzin i Lubli* 
ner ne przyncsił wiktuałów, profesor R. W. 
dał się do rodz ców Lublinera, ych 


zamieszkał 
przy ul. Kołłątaja l. 1. Tu dowiedział się prote” 


Nr. 5359. „QAZETA PORANNA". 


sor od sąsiadów, 
chwilę z mieszkania, a on jest już „trzecim“ go- 
ściem, zgłaszającym się po wiktuały. 

(—) Wybuch granatu ręcznego. Czeladnik 
rzeźnicki 15-letni Włodzimierz Szatkowski, za- 
mieszkały w Zamarstynowie p zy ul. Krzywej 26 
znalazł wczoraj ręczny granat, którym manipulo- 
wał tak nieos rożnie, że nabój wybuchł raniąc 
ciężko Szatkowskiego w twarz i oczy. Prócz te- 
go Szatkowsei ma urwane cztery palce u lewej 
reki i kilsa ran na prawej nodze zadanych od- 
łamkami naboju. Siedmioletnia Br.nisawa Do- 
b-wis'a, córka sierżanta żandarmeryi, która w 
k .ycznej chwili stała w pobliżu Szatkowskiego, 
zastała raniona odłamkami w prawą nogę. Po 
prowizorycznem opatrzeniu ran Pogotowie ratun- 
kowe odwiozło Szatkowskiegoe do szpitale. 

(—) Szłeszsne konie. W ulicy Janowskiej 
wczoraj spłoszysy się konis zaprzężone do wozu 
szpitala wojskowego. Pędząc zawadziły wozem 
o latarnię i dzięki temu tylko obeszło się bez 
wypadku w ludziach, gdyż udało się je właśnie 
w tym czasie przytrzymać. Żelazny słup latarni 
został zgruchotany. 


EKONOMISTA. 
Kursa gieldy lwowskiel. 


Lwów, 30 lipca. 
Waluta markowa. 


RY ". 
nomin: T Rlaog ŻŽądają Transak 
N E OS AaS. 
akc. rw 
Viv ode, i 77 400 30  370— —— —— 
Bank małopolski 400 32  5300— == —— 
Bank hipoteczny gali. 400 28 58)— === —— 
Bank hipot. zamsiny 400 2A 340— = —— 
Bank powszech. kredyt. 200 13 215— —— —— 
Banx przeirysłow 400 20 430 ==" —— 
Bank ziemazi krs. galic. 400 30 385— =- —, — 
IL Akcye Towarz. handlowych I przemysłowych. 
Tow. ake. brow. lwow. 500 60 850— —— —— 
Tow. ake. Chodorów 200 — 1000 =- —>— 
Tow. akc. iabr. kart 200 80 560— mm >m—>— 
Fabr. eementu „Portland 
Sz wa” 200 40 — m = my AC 
Tow. akc. „Galicya* 400 100 11900— ==" ==" 
"Tow. aka, Gafota 200 — 1050—  —— —— 
Tow. akc. Górka 200 22 1540:—  m=— ="^- 
„Oikos“, za:b prz. dra 1428 — 280% == —— 
iska nafta 70 — 15:— == —— 
Polskie Tow. kandłowe 200 30 415%  — — —*— 


Tow ake. P.akszn =n 200 


Na srebrnym ekiranie. 


Śmierć mścicielem. 


Dramat w5 aktach. — Teatr świetly „Apollo“. 


Lwów, 31. pca 

We wspaniałym zamku wśród zbytku i bo- 
gactw, żyła sobie piękna pani hrabina, lekceważąc 
obowiązki żony i matki, otoczona roiem wielbł- 
ciel. Mąż dogorywający, widział tę lekkomyślność 
model kobiety, więc jwż ma łożu śmierci zmienił 
testament, zapisując wszystko małej, ukochanej 
córeczce Edzie, jedynej pocieszdąjswego smutne- 
go życia Ale pani hrabina ma szczęście. Właśnie 
powraca z wycieczki, gdzie miała schadzkę % 
księciem, jednym ze swych licznych wielbiciel, — 
gdy w pokoju swego męża, spostrzega miekorzy- 
stny dla siebie testament no i zwłoki przed chwilą 
zmarłego małżonka. Sprytna hrabina przedewszy= 
Stkiem ukrywa testament w skrytce swego poko 
m, á potem dopierg oddaje się boleści i zawiada- 
mia służbę o śmierci pana zamku. 

Gdy minęły pierwsze dni Smmtku, młoda ko- 
bieta pozbywa się wszystkiego, Co tylko jest do 
sprzedania i w stolicy Ściele sobie gniazdko i już 
teraz bez ograniczeń korzysta ze swobody i bo- 
gactwa. Maleńka Edzła opuszczona przez matkę, 
pozostaje w zamku u starego rządcy i lego żony, 
którzy dziecinę kochają 1 pieszczą i w braku ma- 
cierzyńskiej miłości, dają jej serdeczne przywiłą- 
zanie ludzi zacnych 1 uczciwych. 

Zamek sprzedany — syn uowego właściciela, 


że rodzice Lubli-era wyszli na | Zakłady elektr. „Siersza* 200 6 750— 


Str. 7 


kL eórn. Siersza 200 1450:— 
Tow. aka. Zieloniswski 200 28 1400— 


szwy 


Listy zastawne za sto marek (bsz kapona błażąe) 
Bank małopolski dła han. 4 i peł pra 56—  97"— —— 
Bank hip. gal 4i pół pra 100%— 10ł— —— 
Bank hip. gal. 4 pra 9750 9850 —— 
Bank hip. zemal. 4 i pół pra. 99— 100— —— 
Bank kraj. gal. 4 i pół pre. 10050 10150 —— 
Bank kraj. gal. 4 pra. 92:50 9350 —— 
Tow. kred. gal ziem. 4i pół pra. 10050 10450 —— 
Tow. kred. gal. ziem. 4pre. 94 9:56 —— 
Bank kred. ziem. 4i pół pre. 9850 9950 —— 


Obligi za 199 marek (bez kuponu biet) 


Za aiestemriowane korony tystączki, płacu= 


=— |m 11.00. 


Marki niemieckie u nas 464, w Krakowńe 460, 


natomiast w Warszawie 474, 


Podczas gdy u nas kulisa są stosunkowo nor- 
malne, warszawskie wskazują na wielkie zdener- 
wowanie, gdyż dolary podskoczyły {mna 190, a 
szterlingi ma 770. 

Tendencya zwyżkowa. uspdsobienie Słabe, 
ocenienie Sytuacyi bardzo spokojne. 


KRAK. CEDUŁA GIEŁDOWA. 


Koman. Banku kraj. 4i pół pea 96— 97:— —— 
Komup. Banku kre% 4 pre 93— 94— —— Kraków, 30 lipca. 
Ek Jery: Ranks: a A AR HE za prz Papiery lokacyjne. 
ożyczka kraj. gakc. z R , 4 pra 93'— Są” na z Ż 
Pożyczka kraj. galic z r. 1924, 4 pra. 3%— 935 ——|4 pre. poż. kraj. z r. 1893 ak Er raz; 
Fożyczka kraj. galice zr. 135, 4pre 92—  93— ——j|y 4 
Kot. kraj. gal. z r. 19084 pre. (szkol.) 93:—  94— —.— Eo r idak — 88— 
Poż kraj. z r. 1913 4: pół pra 93550 98:50 —— 4:8 rrc. poź. krat z 191% 87:—  89— 
poż. kraj. z e. 1914 4i pól pre. 36:—  97— —— 45 P PS í z 1914 90:— 92-— 
Pożyczki m. Lwowa z r. 1896 4 proc. 885—  89*— —'— |4 pre. poż. m. Krakowa 
Pożyczki m. Lwcwa x r. 1909 4 proc. 83 —  89— —— P z r. 1909 80— 52— 
pożyczki m. Lwowa z r. 1911 4 proz. 88— 89— ——|4 =: zy milo 89— 82— 
'|45 pre. obl Banku kraj. 85— 87— 86 50 
Ruble earskie (po 100) 30— 350— ——i4 MA- = $ TT—  19— 
° D (po 5 337 — 350— 342'— | 4 s, » kol, n 97 89-50 
s drobna 280:— 330 — —— | 4:5 pro listy zast. Banku kr. 91—  J3— 
Rublo Damskie (po 1 60— 80*— ——|4 „ » n » . — 9— 
R umakie (po 250) 40— 50— ——|45 „ , a „ hip, 9—  9S2— 
Karbowańce (po 1000) 10— 16— ——]4 » „p lt „, „ 91'— 93— 
Grzywny (po 509i wyższe) 10:— 16— ——|45 pre. listy Banku galic. 
100 franków fraac. 1400—1600— —— dla handlu i przem. 92— M48— 
100 franków szwaje. 3000—3200— —*— |45 pre. listy zast. riemsk. 
1 funt szterlingów 650— 750:— —*— Banku kredyt. —=— mm 
1 dolar ameryk 170:— 190:— ——|4'5 pre. listy gal. Towarz- 
1 dolar kunad. 145— 155— —— ziemi 4— BR 
Marki niemieckie po 1000 460 — 480— m—*=— |4 pre, listy gal Towarz, 
ka marek Aae 5% +. ża > —— kred. ziemask. —— m 
i rumu iskie po ył = = 
Lei rumuńskie drobne , 363*— 380— —— Polski Bank P ok An kowa; 
Liry włoskie ue 1000—1200— —— Ba k hi ZA f 550-— m 
Czeskie koroay 330— 410— 393— Bank Malo “Ia 4 TI 550.  590— 
Korony austr, niem. stempl u 90:— 160— —— Że me Bank kredyt 380— pro 
Daw Le 
Wypłata dewiz Londyn eso TS | owa Bank A OCYTOWY 90 
PETE = 1400—1600:— —*— | Polskie Tow. hand. _ 3%0—  880— 
» » Zurych 3100—3300 — Jld, Sp. Akc. knpęz 200—  240— 
. „ Pragą BO AO —'— | Zioleniewski | 1400— 1500-— 
stal o jeja dB kn 110 7 | Górka, Fabr. comentu 1350— 1450— 
° w z a : T | Siersza Zakłady górn. 1300:— 1400— 
PENEN T a 1000:—1203"— —— | Polska Nafta 1200— 1300— 
n | Rata bankowa + | „Lemiesz”, fabr. maszyn 1550*—  1650— 
Stopa eskontowa P. K. P. 6% A $ Waluty: 
j i | Maski niem. po 100 410:—  450— 
WIADOMOŚCI GIEŁDOWE, RE ai po A = ce du 46 
Lwów, 30. słpca. CR SE śą a 
Gielda lekko ożywiona, transakcye w rub- Rublo o e 32 pa 30— 
lach i czeskich koronach. Franki ową 15— Ibr 
Za ruble pięciosetki płacono 342 korony , Dolary St Zjedn. 165—  185— 
czeskie 393. g ZE aia Polay EA 05) Za BZ 
Lej rumuńskie spadły na 470._ | Korony eaii z a= 


nosną, nie wiedząc o tem, że łączy ich coś więcej, 
miż dziecinna przyjaźń. 

Lata mijają. Jaś stał się Janem, Edzia wyro- 
sła ma uroczą Edytę. Pani hrabina zawsze młoda 
i pękna używa życia, coraz to zmieniając przed- 
mioty swej miłości i oddając się uciechom lekko- 
myślnego świata, 

Jan po skończeniu mank, wybiera się do sto- 
licy na uniwersytet, aby uzupełnić swe wykształ- 
cene — przed wyjazdem młodzi wyznają sobie 
miłość i Edyta, jaka narzeczona Jamna pozostaja 
sama, wierna swej miłości, kreśląc na niebie wspo 
mmnień, jedyne ukochane imię. 

Tymczasem Jąq w mieście rzuca śe w wir 
zabaw i na pewnym festynie ogrodowym spotyka 
zawsze piękną i młodą panią hrabinę, na której la- 
ta nie zostawiają śladów. Zalotnica zaprzęga mło 
dego chłopca do rydwanu swych wielbicieli j choć 
Jan niejednokrotnie widzi przewrotność hrabiny, 
nie jest w stanie wyrwać się z jej sidel, i wyrz%c 
się uciech zużytego Świata. 

Wezwany smutną wieścią o śmierci swoiego 
oka, wraca dg zamku, ale tam mimo serdecznej 
miłości Edyty, nie może zapomnieć i udaje się w 
podróż, aby czem innem zająć umysł i ukolć tę- 
sknotę, œo całego go ogarnęła. 

Ale ma drodze Jana staje znowu hrabina — i 
rozpała ogień i Jan zapomina o zobowiązaniach, 
zapomina o narzeczonek 

A tam Edyta marzy o ukochanym na promie- 
niach gwiazdki wieczornej, posyła mu opowieść o 
swej miłości I tęsknocie. 

Nadeszła jednak cirwia, gdy Edyta iite malac 


kilknietni Jaś staje się opiekunem i przyjacielem! długo wiadomości od Jana, pełna złych przeczać 


małej, młodszej od S:ebie dz ewczynki. dzieci x 


Kr rony 
ł niepokoju, postanawia razem ze swym opieki- 
nem i przybranym ojcem, szukać zaginionego, — 
Więc oboje udają się dọ młasta, i gdy Edycie w 
hotelu wskazują mieszkanie Jana, młoda dziew» 
czyna biegne tam, aby zobaczyć nareszcie tego, 
który zabrał całą jej duszę. I pełna radości staje 
na progu pokoju i otwiera drżące ramiona, aby 0- 
bjąć niemi ukochanego, ale ktoś obcy staje przed 
nh, jakaś kobieta piękna į wyniosła. 

— Kto pani jesteś? — pada pytanie. 

— Narzeczona Jama... 

Śmiech ironiczny, pelen wzgardy 1 szatańskie 
go sarkazmu jest jedyną odpowiedzią 

— Jak słę nazywasz? — pyta znowu hrabina. 

— Edyta S. — mówią drżące warzi dziew» 
czyny. 

(Na ustach hrabny zgasł uśmiech, fala wspo- 
mnień zalewa jej umysł, wyrzuty sumienia oczy 
Szczają Serca zepsute, a na widok upuszczonej ł 
zapomnianej córki, odzywa się aoś, co porusza 
duszę i każe zadośćuczynić, 

Edyta ciężko zachorowała — hrabina już te. 
raz wstępuje na dnogę pokuty, a chcąc córce 
zwrócić prawa do majątku, śpieszy do zamku, 
abv w skrytce odnaleźć testament. Zapałony świe 
cznik zbliżowy dy firanki wznieca pożar i hrabi- 
na ginie, spełniwszy swój obowiązek. Czy nie. 
szczęśliwa kobieta odnalazta spokój, czy Śmierć 
była dia niej mścicielką, czy ukojeniem — odpo- 
wie niewyczerpane miłosierdzie Boże! 

Jan i Edyta odzyskał szczęście. 

Prześliczny ten dramat wywiera niezwykle 
wrażenie. Świetna gra artystów przyczymia Się, 
do zamteresowania, jaklem Się cieszy ien utwór, 
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Drzekazy na Berlia — —— 460—459 
» na Tragg => ai" 
5 na Londyn —— em 
5 na Wiedeń —— —— 10350 
g na Mec y. lan —'— —— 1050—12 


KURSA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 


Warszawa, dnia 30 lipca. 
L Papiery procentowe. 


Obligacye: 
Miasta stel. Warszawy: 
Wartość Trans- Poszu- 
kuponu akcye Żądano kiwan 
6 rc. 1915—1916 r. 4,. —— 205— 159— 
6 pra. 1917 r. za Mk 100 0,483 9325 100:—  S8— 
5 re. Banku ziemskiego 1,528 —— !00—  995— 
IL Listy zastawne: 
4 i pół prc. ziemskie 0,95 195— 199 194 
4 pro ziemskie 0,844 —— — — 
Ń pre. miasta Warszawy 3,082 222*— 225 220 
Á i pil pre. m. Warszawy 2972 185— 210 225 
4 proc. miasta Łodzi = tio med — 
5 i pół proc miasta Łodzi —— 
6 prac. zr * kred. bip. 0,446 —'— 103 103 
LH. Waluty: 
Rubla carskie po 100 — — 
R'bie carskie po 500 335:— 34r- —— 


Rabie dumskie po 1090 73— 735—- =- 
ubie dumskie drobne SE > = — 
Franki franc. -'— —— — 
Fran i szwajz. —— m m 
Funty szterliagi == mm —— 
Dolary amerykańskie 185— 30— — — 
Dolary kanadyjskie — —— —— 
Lei rumuńskie = = = 
Marki niem. po 19% 470— 474— —— 
Marki niem. po 100 —— mu m— 
Czeki za okazaniem : 
Londya 750— 770— —'— 
Berlin 4468) 473— 471— 


Z GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 
Warszawa, 30. lipca. 
(Teiet.) (m) W dziedzinie walut zachodnich 
panowaio na giełdze dzis aiszej usposobien' e mo. 
cne. Wprawdzie w toku zebrania niektóre kursa 


5|nieco osłably, lecz wkońcu znowu się poprawiły. 


Papiery qublicznę utrzymały się w kursach przy 
tendencyi imccnej pad koniec zcbran a. Akcye w 
zaniedbarru, przy tendencyi słabej. Obroty bardzo 


— nie duże. 
| Piekarska |. 


Z TARGU LWOWSKIEGO. 
Lwów, 30. Iipca 
Dzisiełszy targ pozostawał zupełni pod Zna. 
kiem ogórka, którym zasypany był prawie cały 
targ. Było ich tyle, że ołerowang je na prawa i 
lewo, nie znajdując nabywcy. Tak samo dużo by- 
ło kapusty, którą sprzedawano poniżej ceny Ia- 
ryfowej, a nawet owoce, jak gruszki i jabłka — 
doczekały się wprawdzie możliwej. ale w Stosnn- 
ku do urodzaju jeszcze wysokiej ceny. 


LO EWNIART. 


XVII B. DEPARTAMENT MAGISTRATU. 
LB. 1764/20. We Lwowie, d. 30. lipca 1920 


NAFTA.» 


Magistrat wsywa P. T. Kupców rejonowef 
sprzedaży nafty by zgłosili się bezzwłocznie dnie 
31 lipca 1920 r. celem podjęcia kart poboru 
nafty w XVil. B. Departamencie Magistratu ul. 
11. 


| | Wyjaśnienia I porady 
w sprawach ogłoszeń zupełnie bezpłatnie w Adm fol 


ristracyi, ul. Sokoła 4. 


i POSADY I PRACH i 


E'ektromechanik. możliwie inżynier, poszukiwany na- 
tychmiast do zakładu zdrojo wego. Biuro Niemczynow - 
skiej, pl. Akademieki 3. 


s 


Biu-o posad, Rynek 29, peszukue natychmiast służb: 
żeńską kawiarnianą, kucharki, służące restauracyjne, 
sh żące de wszys'kicgo, jakoteż służące do dzieci. 3304 


Bosakiwani azaczydele (i) 


do szkół średnich na prowincyę (do wszystkich 
przedmiotów). — Zgłoszenia ustne i piśmienne 
przyjmuje: Państwowy Urząd Po- 
średnictwa Pracy w Warszawie, 

plac Warecki 8. Telef. 232—16. 3779 


KOLPORTERZY 


do reznoszenia gazet są natychmiast po- 
trzebni. Zgłoszenia do U A 
„Gazety Wiaczornej* Lwów, ul. Sokoła I. 4 


t E p b 
e , 
je A 0 A TĄ DEC. OCL O OLE OE OORTKE 


Kupię: półszorki, kece, wózek, fajeten, drilling, wan- 
nę — sprzedam: Browning, strzelbę — Treter, ul. N 


a 
Skałce 1. 3806 
Za owies dam cukier. Zgłoszenia pod „Owies“ do Adm. 
„Gaz. Wieczarnej". 3809 
Kupaje wieści polskie, francuskis, niemieckis ora 
księgosbi „Lektor“ Mikołaja 23. 19081 
Odku 


interes na pryncypałnej ulicy. Zgłoszenia pod 
„Sklep“ w Administracyi. 3746 


Maszyny do pisania systemu Undarwood, L. C. Smith 


& Bros, Royal, Remington i inne systemy da rze- 
dania. Awgust Kolcsza mechanik, Lwów, UŚ: ks- 
tuska l. 10. 741 


Około dwa wagpny szlachetnych jabłek zimowych do 
sprredania. Bliżara wiadomeść Lwów, Romanowicza 10, 
Błążowaka, rano do 10 i od 2—4. 3791 


Maszynę do pisania marki „Underwood“ lub inną w do- 
brym stanie, natychmiaat kupię. Zgłoszenia ped „S. S.“ 
də Adminietracyi. 37 


O Z 


Nakładem „Spółki akcyjnaj wydawniczej”. 


Drukien Spółki druk. „Prasa“ ul Sokola 4. 


Aparat Aimmatograiny | 


0 |cya: Kraków, Rynek gł 11, 


OGŁ 


SZENIA | 


;|oKazyjnie do nabycia wraz z Komplet- 


nem urządzeni:m ka*iny., 


PANZER, LWÓW, 


uL Kopernika ł. 17. 3701 


Mii SIKANA, LOKALE, SKLI>7P 


2-ch pokoi Zz kuchnią 


możliwie z Komfortem w Śródmieściu, 
lub trochę dalej poszukuję. Łask. pi- 
semne zgłosz. god P. L. do Adm. 37235 
Odstąpię dwa pokoje frontowe z kuchną, balkonem, 

elektryką, wodą. (słoneczne), w śródmieśc:u, Wraz z ca- 


jem umeblowaniem i pościelą. Cena 33.000 Mk. Wia- 
domość: Sklep komisowy. Sobieskiego 15. 3803 


4 lub 5 po ol z kuchnią, w śródmieśc u, poszukuję na- 
tychmiast. Mogą być częściowo umehlewzne. Zgłosz.: 
Wroński, pl. Ma.yacki 10. 


TANIE śniadania, „RAE podwieczorki — pł. Bernar- 
dyńaki 12 A, H. 3736 


Bańki dla A=. poleca Stanisław Wierzbicki, magz- |f 
3772 


KUPRO, SPRZEDAŻ, ZAMIANA H i 


zyn porcelany ı sz ła, Lwów, Halicka 4. 


WYJ 


Dia cheących się 


ożeni 


lnb wyjść za mąż, infor- 
muje jedvne w Pelsce p- 


sma „FORTUNA“. Radak- 


(cus 
ODNOWIĆ 


SBIA TN 
Lwów, Legionów 21, War- 
szawa, „Promień“, Widok 19 M 


Redaktor waczełny Dr. ROGER BATTAGLIA, 


37:85 


Oddział dla ogłostrAa 
=i otwarty przez cały dzień do godziny 7. wieczorsm 
bez przerwy. 


3UBSRRYEJJCIE 


POLSKIE 
POŻYCZKI 
PANSTWOWE 
KRÓTKOTERMINOWĄ 
DŁUGOTERMINOWĄ. 


PRZECZYTAJCIE 


| © NAJŚWIEŻSŻY NUMER == 


SZCZUTKA! 


CZOTEK, 
OTE 
VOUTE 


to najpeczytniejszy dziś tygo- 
dnik satyryczny w Polsce, 


to niezawisły ergan satyry 
politycznej, 
to najm. lektura w sez, podróży 
w góry, nad morze i do zdrojow. 


PRENUMERATA MIESIĘCZNA 


WYNOSI . 16 Mk. 


CENA POJEDYŃCZEGO 
NUMERU. 


5 Mk. 


Do nabycia w Administracyi, Lwów, 
ul. Sokoła I. 4, tudzież we wszystkich 
Biurach dziennikarskich i trafikach. 


Zastępca redaktora nacz. JERZY KONARSKI 


Odpow. redaktor: MARYAN MACHALSKL 


